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Drukiem i nakładem D ru k arn i  N adw orne j IP. Deckera i Spó łk i. — R e d a k to r  odpow iedzia lny : JV\ Kamieński.

F r a n k f u r t  11 .  Sierpnia .  — Radykal i zm potępia wszelkie kroki  Pruss  
p rawic  z s t ronniczą  namiętnością ,  gdy tymczasem na postępki  innych r z ą ­
d ów  z łagodnością  przez s zpa ry  patrzy.  Uważny  dost rzegacz z ła twością  
dojdzie  źródła  tego n i erównego s ąd u ;  ostatnia nadzieja s t ronnic twa  tego 
wsp ie r a  się na rozdwo jeniu  pomiędzy Prus sami  a r t s z t ą  Niemiec;  w  P rus -  
sach i ich n o w y m  rządzie widzi ono si lną zaporę  przeciw swoim zamiarom.  
Gazeta kolońska po wiada ,  iż inni ej by  zważała  na post ępowauie  tej mdłej 
fakcyi ,  gdy by  nie spost rzegał a ,  że i ludzie dobrze myś lący s t ronnic twa  
umiarkowanego  także skłonność okazują  do podobnego oceniania pos t ępków 
P ru s s  w porównan iu  z innymi  rządami.

B e r l i n ,  dn. 15 .  Sierpnia.  — Król  wyjechał  do Kolonii  na uroczys tość 
o tworzeni a  kilku skr zyde ł  w yko ńczonych  w  tumie tamecznym.  — U p o ­
wszechni ł a  się tu p o g ło s k a , że depu towany  Bren t auo po j edynku j ąc  się 
z dcp.  Vinkc poległ  z ręki ostatniego.  Lecz o tern listy i dzienniki z I* rank-  
f u r t u  nadeszle nie wspomina ją .  — Wieść  ta była powodem , że klub pod 
l ipami zgromadzi ł  się l iczniej ,  niz zwycza jn ie ,  wzburzenie  umys łów  wnet  
się sk i erowało na nowego  rodzaju denuneyan t a ,  k tó r y  g łównych  mówców 
cechował  k redą białą,  aby ich konst ahlerowie  połapali .  Pon ieważ  tego 
sposobu j u ż  używal i  inni denuncyanc i ,  przeto złość w y w a r ł  na nim lud 
i pot rzaskał  na grzbiecie j ego kije. Denuncyant  ż w a w o  uciekał  przed g o ­
n iącymi  i wpadł  do o twar t ego jeszcze kramu na mittelstrassc i tam się 
uk ry ł .  — L am j w er zy  i weterani  Char lo t enhurgscy pod Berlinem wezwal i  
a rmią  do napisania petycyi  do król a ,  o oddanie do wódz tw a  nad wojskiem 
księciu pruskiemu.  L an dw er zy  Berlina założyli  na wczorajszem zg roma­
dzeniu  przeciw temu p ro t e s t acyą ,  ponieważ  jes t  rzeczą n i e p r a w n ą ,  ażeby 
król  us t ąp i ł  naczelnego dow ódz twa  nad armią na rzecz księcia pruskiego.  
— W  n iektórych wydzia łach zgromadzenia  narodowego uczyniono wn io ­
sek o zniesienie stempla od gazet ,  lubo minis ter  f inansów przeciw temu 
pow s t awa ł  i w końcu zaproj ek tował  1 0  śrbg.  od egzemplarza (do t ą t  1 tal . )  
n i  rok.  — Z Magdeburga donoszą ,  że tam króla przejeżdżającego do Ko­
lonii uroczyście wi tano z pochodni ami ,  ale kiedy na mow ę  kaznodziei  
D u lo n g a , z której  minister  Auer swald (?) żądał  wypuszczenia  kilku miejsc, 
n ieodpowiedzia ł ,  wo ł ano :  zgasić pochodnie!  I pogaszono pochodnie ,  co 
bardzo bolesne miało uczynić  wrażenie.  - Na Kreut zherg  udało się mnós two  
robotn ików,  z t rzema kubłami wielkiemi napelnionemi farbą czarną ,  czer­
w o n ą  i żó ł t ą ,  a żeby pomnik tameczny żelazny,  z k tórego na rozkaz mini­
stra policy i cho rągi ew niemiecką zdj ę to ,  pomalować kolorami nicmicckiemi.  
W  czas przecie dowiedzia ła  się o tein polieya i kazała u łanom rozpędzić r o ­
botników.

M i i n s t c r ,  11 .  S i e r p n i a .— Fischer ,  assessor  sądu apel lacyjncgo rodem 
z Miinstcr  ob ranym teraz został  na depu towanego do Berlina z pominięciem 
ściślejszego wy bo ru  ( 1 8  g ło sów przeciw 1 4 ’. G a z e t a  k o l o ń s k a  mówi :  
w ys t ą p i ł  kandyda t  ten jako  obrońca s p r a w y  polskiej i j ako  podobno autor  
adressu przeciw F lo t tw e l l owi , na którego tu po ws t a j ą ,  dla tego,  iż popie­
r a ł  wn iosek  Gri tznera.  Adress  ten brzmi j ak  nas t ępuj e:  Dostojne  minis ter ­
s t wo  ! J \V .  r zeczywi s ty  minis ter  ta j ny i prezes p rowincy i  westfalskiej F lot t -  
we l l ,  przez  wniosek na zgromadzeniu na rodowem w Frankfurc ie  wyrządz i ł  
obelgę wierze katol ickiej ,  kościołowi katol ickiemu i jego duchowieńs twu .  
Zasad}' ,  n iep r awdz iwość ,  nietoleraneya W wn iosku  t ym  za w ar t e ,  nies toso­
wn ość  i spieszne jego cofnięcie,  dawnie js zy  zakres działania tego człowieka,  
t ak u nas j ak  i w W .  Ks. Poznański em dowodzą  jego niezdatności  do p rze­
wodniczenia  dłużej  tej p row inc y i ,  której  zaufania nigdy nie posiadał .  M y  
mieszkańcy p rowincy i  westfalskiej żądamy zatem:  »aby on spiesznie od
u rz ędu  został  uw o l n i o n ym ,  a zas t ąpiony męże m,  k tóry  sobie zjednał  z au ­
fanie p rowincy i .« Muns t e r ,  dnia G. Sierpnia  1 8 4 8 .

L i p s k ,  d. 11 .  Sierpnia.  — Lipsk nie może się teraz chwal ić ,  że jes t  
stolicą niemieckiego handlu  książkami.  P ięć miesięcy wys t ar czyło  na p r ze ­
wrócenie  s t o sunków w  tym  handlu.  Największe  i najs tarsze handle nie ma­

j ą  żadnego za t rudnieni a i rospuszczają  osoby w  nich oddawna  umieszczone.  
Gorzej  jeszcze powodzi  się d ruka rn iom.  G dy by  nie p lakaty po u l icach,  i  
reszta prass zaczęłaby świę tować .  W  żadnym zapewne  zakres ie nie masz 
s t o sunkowo  tyle r obo tn ików bez pracy,  co w  zawodzie  drukar sk im.  Ma­
my  tu s t owarzyszeni e  dla r obo tn ików zost ających bez sposobu  do życia.  
S towarzyszeni e  to popierane przez ludzi boga tych ,  ma zamiar  w y d a w a ć  
now ą  gazetę ,  zwaną  » M o r g  e n s t  e r  n «. Do tej j u t r zenk i  niemieckiej  p r a ­
cować będą  sami robotnicy,  za a r t y ku ły  płacić nie będą ,  t ylko zecerom,  
d rukarzom i l i tografom wyznaczone zos t aną  pe w ne  wynagrodzen ia  w  pie­
niądzach,  aby j akokolwiek u t r zymać  się mogli.

P o z n a ń ,  1(>.Sierpnia.  —  W  tych dniach s łyszel i śmy tu  z wie lką  r a ­
dością opowiadającego jednego polakożercę ro s łego ,  ba rczys t ego,  z  du ży m 
orlim a chudym n o s e m , że mnós two  Po l aków aresztowal i  kozacy w  Kal i ­
s z u , i że nawet  wielu z poznańskiego tam p rz y by ły ch  oby wa t i l i  po w ie ­
ziono na kibi tkach na Sybi r .  — Sądz i l i śmy ,  ze j ako  p rzepowiedni e  j ego 
względem zamknięcia gimnazium katol ickiego w  naszem mieście by ły  p lon -  
nemi ,  tak i te wieści przez niego z entuziazmem g ło szone ,  są  w y m ys ł em  
jego nienawiścią Po l aków zaprzątnionej  g ło w y .  Dziś przecie niemiecka po ­
znańska  gaze t a ,  r ów n ie  n ieprzychylna  Po l akom,  j ak  ó w  polakoże rca ,  d o ­
nosi ,  że pogłoska podobna sic upowszechni ł a  w  Po zn an iu ,  iż w  K a l i s z u  
znaczną liczbę Pol aków p rzyby łyc h  na naradę  kozacy aresztowal i  i o dp ro ­
wadzili  na z łowieszczych kibi tkach w krainę so bo l ów ,  i że między nimi  
miało się także 1 2  obywatel i  z wielkiego księstwa poznańskiego zna jdować.  
Nie możemy w  tej chwil i  powiedzieć' ,  czy to jes t  p r a w d a ,  czyli też w y ­
mysłem Niemców bardzo do nas n i e p r zychy lnych ,  naszem zdaniem atoli j e s t  
prędzej  drugie  niż pierwsze.  — W  Kaliszu do t ąd ,  j ak  donoszą  pod dniem 
1 3 . Sierpn i a ,  nie o tworzono  s zkó ł ,  do k tó rych  przeszło 4 0 0  młodzieży 
uczęszczało przed ich zamknięciem na wiosnę.  Dla tego udała  się z tamtąd  
deputacia do W a r s z a w y  do Paszki ewicza ,  aby wy jednać  otwarc i e s zk ó ł ;  
Paszkiewicz miał p rzyrzec cofnąć zakaz ten uczęszczania do szkół  młodzieży.  
W o j s k o  rossyjskie opuści ło K a l i s z  i jego okolicę.  — Załoga miasta p o ­
znańska wynosi  teraz oprócz  ar t ylcryi  i hu za ró w  GOOO piechoty,  pu łku  
5. i 8.  l iniowego.  — W  K u r n i k u  roz łożyła  się bater ia a r t y l e ry i ,  a do  
S z r e m u  przybędzi e inna bater ia z Magdeburga.  P r z y b y ł y  pułk 5.  z Gdań­
ska bardzo się dał  we  znaki poznańskim obywate lom.  Co wieczór  mam y  
za w ich rzen i a , które robi ą żołni e rze:  b i j ą ,  napas tu ją ,  uiepłacą we  wie lu  
miejscach za p rzedmioty wzięte.  Sami widziel iśmy j ak  żołnierz  jeden p o rw a ł  
chłopca jednastoletniego polskiego,  za to że chciał się bawić  z dziećmi j ego 
gospodarza bez pozwolen ia ,  podniós ł  go w gó rę  i rozbi ł  o b ruk  niemiło­
siernie,  tak że niemal bez duszy  będącego matka biedna na r ęku  unios ła  
do swojego domu.  Działo się to na Gaskach za b ramką  we  w to rek  wieczo­
rem. Ujęli się nawet  niemieccy mieszkańcy za dzieckiem n ieszczęś l iwem, a 
ztąd znów kłótnie i bijatyki .

F r a n c y a.
P a r y ż  1 2 .  Sierpnia .  — W c z o r a  p r zyb y ł  naczelnik w ładzy  wykona­

wcze j ,  jenerał  Cavaignac  i minis ter  sp r aw zewnę t r znych  pan Bastide do 
wydzi ału  zgromadzenia narodowego,  zat rudniającego się sp r awami  zewnę -  
t rznemi.  Zapy tano  ich o sp r awę włoską.  Naprzód  chciano wiedzieć ,  jak i 
cel ma być pośr ednic twa Francyi  i Anglii  pomiędzy Aus tr i ą  i król em Karo­
lem Albertem. J e n e r a ł  Cavaignac odpowiedz i a ł ,  że b y ło by  dla Francyi 
i W łoc h  rzeczą k o r zy s tn ą ,  ażeby rzecz w  tajemnicy pozostała.  Dla lego 
nie chciał pod tym względem dać żadnego objaśnienia.  Zapytano dalej,  
czyli interwencia zgadza się z wyrzeezoną  przez  zgromadzenie  narodowe 
niepodległością Włoc h .  Na to odpowiedzia ł  j ene r a ł ,  że wola zgromadze­
nia będzie dla niego regułą .  P o w tó rz y ł  jednak ,  że innej nie da odpowie­
dzi;  zaręczał (podobni e  jak minis ter  w o jn y  Schreckenstein na zgromadzę- 
niu na rodowem p rusk i em) ,  że działać będzie w  interessie F ra n c y i ,  w >nte- 
ressie swego honoru i godności, Zapytano go nakonUc, czyli ma zamiar
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w o j n ę  r o s p o c z ą ć ,  jeżel i  i n t e r w e n c i a  nic d o p r o w a d z i  do  ż ad n eg o  w y p a d k u .  
J e n e r a ł  C ava i gn ac  o ś w i a d c z y ł ,  iż . s i ę  s p o d z i e w a  u t r z y m a ć  w r a z  z An gl i ą  
p o k ó j  i t y l k o  w  ost a tecznośc i  r o s p oc zn i e  w o j n ę .  ( Z u p e ł n i e  t ak gada!  d a ­
w n i e j  G u i z o t . )  N i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  żądal i  udz ie l en i a  a k t  w  s p r a w i e  w ł o ­
skie j  o d  1 2 .  JVlaja d o  2 4 .  L i p c a ,  aż  do  c h w i l i ,  od  k t ó r e j  zac zę ły  się klę­
ski  k r ó l a  K a r o l a  A l b e r t a ;  j e n e r a ł  Ca va i gnac  i na  to  nie zez wo l i ł .  Dz iś  
z g r o m a d z i  się w y d z i a ł ,  celem n a r a d z en i a  się  n a d  o d p o w i e d z i ą  naczelnika  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  i p o s t a n o w i e n i a ,  czyl i  w  s p r a w i e  w ł o s k i e j  z ap y t a ć  
się  na le ży  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  m in i s t r ó w .

W c z o r a  t eż  o d b y ł a  się r ada  m i n i s t r ó w ,  na  k t ór ej  z n a j d o w a l i  się n a d ­
z w y c z a j n y  p o s e ł  K a r o l a  A l b e r t a  p a n  R i c c i , aus t r i acki  p e ł n o m o c n i k  T b o r n  
i p o se ł  ang ie l sk i  N o r m a n b y .

Od  a r mi i  a lpejskiej  p r z y b y ł  w c z o r a  k u r i e r  r z ą d o w y ,  d r u g i  k u r i e r  p r z y ­
b y ł  z W i e d n i a  z  w i a d o m o ś c i ą ,  że j e n e r a ł  Ra de tz ki  o d s t ą p i ł  od z a m i a r u  u d e ­
r z e n i a  na P i e m o n t  (co za  s z l achet ne  p o s t a n o w i e n i e ! )  i chce zaczekać  w M e ­
diolanie  na  u k ł a d y  p o k o j u .

P o s ł u c h a j m y  t e r az  M o  n i t o  r a  co m ó w i  o po l i t yc e  r z ą d u  f rancusk i ego  
w  s p r a w i e  wł o sk i e j .  R z ą d  p o j ą ł ,  że w  czasie t a k i m ,  gdz ie  r o z w ó j  i bez ­
p i e c z e ń s t w o  h a n d l u  s t a n o w i  o p o m y ś l n o ś c i  i w p ł y w i e  n a r o d ó w ,  nie t rzeba  
z a p o m i n a ć  o i n te r es sach  p r z e m y s ł o w y c h ,  i że k r e d y t  na n o w o  podni eść  
t r ze ba .  Dla  t ego  s t a r ać  się  będzi e  w s z y s t k i e m i  s i ł a mi ,  a ż e by  p r y w a t n e  in-  
t e re s sa  z h o n o r e m  i g o d n o ś c i ą  F r a n c y  i p o ł ą c z y ć ,  r o sp o cz n i e  w o j n ę ,  jeżel i  
t e g o  w y m a g a ć  bę dz ie  h o n o r  k r a j u ,  ale j e j  o ile m o ż n a ,  u n i k a ć  zamierza ,  
r z ą d  s p o d z i e w a  się wi e le  po  w s p ó l n e m  p o ś r e d n i c t w i e  F r a n c y i  i Angl i i  we  
W ł o s z e c h  tein b a r d z i e j ,  że p o m i ę d z y  i nne mi  m o c a r s t w a m i  z ag r an ic zn emi  a 
F r a n c i ą  n a j p r z y j a ź n i e j s z c  u t r z y m u j ą  się s t o s u n k i ; ( n i c  b r zmi  to j a k  m o w a  od 
t r o n u  L u d w i k a  F i l i p a ?) r z ą d  s ą d z i ,  że i w  s p r a w i e  s z lez wi ck o h o l sz ty ńs ki e j  
n iemi eck i  p a r l a m e n t  zechce z ez wol ić  na  z g o d ę ,  i z tćj s t r o n y  nie zos t an i e  
p o k ó j  e u r o p e j s k i  z a k ł ó c o n y .  ( Z e w s z ą d  p o k ó j ,  p r z y j a ź ń  i s e rd ec z ne  uściski  
w  u r z ę d o w e j  gazecie  f r an cu sk ie j  )

W ł o c h y .
F e l d m a r s z a ł e k  p o r u c z n i k  W c l d c n  w y d a ł  z B o n d e n o  w  dn i a  3 .  S i e r p n i a  

o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń c ó w  l e g a c y i ,  k t ó r a  t chn ie  całą  w ś c i e k ł ą  z a r o z u m i a ł o ś c i ą  
d a w n e g o  d e s p o t y z m u :  « P o  r az  d r u g i  p r z e k r a c z a m  z w o j s k a m i  niemi  przez  
Ro ,  a b y  r o z p r o s z y ć  b a n d y  z a b u r z a j ą c e  s p o k o j n o ś ć  i p o r z ą d e k  pub l i cz ny .  
P r z e d  3 0  l a t y  z d o b y ł a  A u s t r y a  l e g a c y c , p o w r ó c i ł a  j e  ich p a n u ;  g d y b y  
A u s t r y a  mia ła  z a b o r c z e  zamiary ' ,  to  p r z e d  3 0  l a t y b y ł a b y  n a j s ł us z n i e j  m o ­
g ł a  sobie  z a t r z y m a ć  l e g a c y e ;  ale z a m i a r y  t akie  j a k  w ó w c z a s  t ak i dzis iaj  s ą  
j e j  obce.  P r a g n i e  t y l k o  b r on i ć  s p o k o j n y c h  m ie s z k a ń c ó w  i s w e m u  r z ą d o w i  

z a c h o w a ć  p a n o w a n i e ,  w y d z i e r a n e  m u  p r z e z  p e w n ą  f akcyą .  J u ż  czas p o ­
ł o ż y ć  t a m ę  r o z p a s a n i u  się  t y c h ,  co z n i ec nego  f a n a t y z m u ,  ż ą d z y  p a n o w a ­
n i a ,  c hc i woś ci  mie ni a  t w o r z ą  s t r o n n i c t w o  p r z y g n i a t a j ą c e  w a s  w o j n ą  i n i e­
d ol ą .  Ojciec  ś. k i l k a k r o t n i e  w y r z e k ł ,  że  w o j n y - n i e  chce.  A j e d n a k  w o j ­
sk o  pa p i ez k i e  i s t o j ą c e  na  j e g o  żołdz ie  S z w a j c a r y  w a l c z y ł y  p r z e c i w  A u s t r y i .  
P o b i c i  p o d  Vi c e n z a  i T r e v i s o  z o b o wi ąz a l i  się p r zez  t r z y  mies iące  nic w y ­
s t ę p o w a ć  do  b o j u  z c es a r s t w e m .  Bi ada  i m ,  j eże l i  z e r w ą  u k ł a d y .  M a m  
i ch  n a z w i s k a  s p i s a n e ;  j a k  się d o s t a n ą  w  mc r ę c e ,  czeka icli z a s ł u ż o n a  kara .  
M o j e  dz ia ł an i e  w y m i e r z o n e  p r z e c i w k o  b a n d o m , k t ó r e  s ię  sa me  m i a n u j ą  k r z y  
ż o w c a m i  ( c ro c i a t i )  p r z e c i w k o  f a k c y p n i s t o m , k t ó r z y  na  h a ń b ę  w ł a s n e g o  r z ą d u  
s i l ą  s ię  o k ł am a ć  d o b r y  l ud  i n a t c h n ą ć  go  g ł u p i ą  i n i e s ł u s z n ą  n i e n a wi ś c ią  do 
p r z y j a z n e g o  z a w s z e  m o c a r s t w a .  Bi ada  t y m ,  k t ó r z y  nie o t w o r z ą  u s z u  na 
m o j e  w o ł a n i e  i p o w a ż ą  się s t a wi ć  mi o p ó r .  S p o j r z y j c i e  na d y m i ą c e  g r u z y  
S e r m i d y ! Mi as t o  to  zo s t a ł o  z b u r z o n e m  za to,  że j e g o  m i e s z ka ńc y  s t rzelal i  
d o  moich  ż o łn i e r zy ! *  — P o  ws t an i e  l u d u  w e  F l o r e n c y i ,  w y b u c h ł e  na  w i a ­
d o m o ś ć  o k l ęs kac h  u s p o k o i ł o  się j a k  t y l k o  izba w y d a ł a  u c h w a ł ę  z inobl izo-  
w a n i a  n a t y c h m i a s t  1 0 , 0 0 0  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i w y s z e d ł  r o z k a z  w y m a r s z u  
w s z y s t k i c h  g o t o w y c h  w o j s k  i g w a r d y ó w .  — W  L i w o r n o  b y ł o  da leko n ie ­
be zp i ec z n i e j sz e  w z b u r z e n i e ,  lecz i to się u ko i ło  na w i a d o m o ś ć  te legraf iczną,  
ż e  m i n i s t e r y u m  się u s u n ę ł o .  Mo ż e  b y ć ,  że G u e r a z z i ,  r e p u b l i k a n i n  c z e r w ­
c o w y ,  d os t an ie  się  do  n o w e g o  m in i s t e r s t w a .  —  Na sz e  wi a do mo ś c i  z R z y m u  
s i ę g a j ą  2 8 .  Lipca .  Nie m i a n o  tu j e s zc ze  doni es ien i a  o z w y c i ę z t w i e  R a d e t z -  
k ie go ,  ws z e l a k o  s k u p i a ł y  się i nne  m a t e r y a ł y  do w y b u c h u .  — W  T u r y n i e  
z u p e ł n a  s p o k o j n o ś ć ,  o d k ą d  G i o b e r t i ,  m in i s t e r  bez w y d z i a ł u ,  p r o k l a m a c j a  
s w ą ,  n o w e  w z b u d z i ł  zaufanie .  — Z W i e d n i a  w y p r a w i o n o  lir. M o n t e c u c u l i  
d o  W ł o c h  na  p r o w a d z e n i e  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  p r o w i u c y i  z d o b y t y c h .  
W y d a ł  o n  w s p ó l n i e  z R a d e t z k y m  o g ł o s z e n i e ,  w  k t ó r e m  o ś w ia d cz a  N’t l o ­
c h o m  , iż o d t ą d  ws z ęd z i e  też sa me  o r g a n y  i też  n o r m y  w  r z ą d z i e  p r z y w r o  
c o n e ,  k t ó r e  b y ł y  d a w n i e j  z b ł o g o s ł a w i o n e g o  k i e r o w n i c t w a  Me t t e r n ic ha .  
R e z y d u j e  Mo nt ecuc ul i  w  W e r o n i e .

—• Z  r a  p o r  t u j e n e r a ł a  W  e 1 d e n z P a d w y  dnia 1 S i e r p n i a  okazuj® 
s i ę ,  i ż  za mi a r em  b y ł o  W ł o c h ó w  n i ep ok o ić  z ap l ec z n ą  a r mi ę  f e l d m a r z a l k a  
R a d e c k i e g o .  N a p a d a n o  l ub  n a p a s t o w a n o  załogi  m n i e j s z e , a szczególnie j  wi es  
S e r m i d a  p r z y  d o l n y m  P ad z ie  ośmiel i ła  się ( 2 7 . )  z okien  d a w a ć  ogni a  n a  
p a t r o l  p r z e c h o d z ą c y ,  po śc iąg ać  p o t e m  o c h o t n i k ó w  i z a b a r y k a d o w a ć  się.  
J e n e r a ł  W e l d e n  n a z a j u t r z  ( 2 8 - )  r o z k a z a ł  z a t em  s z t u r m e m  S e r m i d ę  z d o b y ć  
i spa l ić  za z d r ad ę .  D o m  z a ś ,  z k ą d  d a n o  ogn ia  na p a t r o l ,  z  z ie mi ą  z r ó w ­
n a n o ,  i t y l k o  2 2  m ę ż c z y z n  i 2  k o b i e t ,  k t ó r z y  się w  kościele  s chr on i l i ,  u sz ło  
p ł o mi e n i a .  Dla  r o z p ę d z e n i a  z n a c z n y c h  h u f c ó w  o c h o t n i c z y c h  i w o j s k  p a -  

p i e z k i c h  z  t o s k a ń s k i e u i i , r o z k a z a ł  f e l d m a r s z a ł e k  k s i ę c i u  L i c h t e n s t e i n  p r z e ­

p r a w i ć  się  n a  p r a w y  b r z e g  P a d u ,  i z F i r c n z u o l o  p r z e z  Parmę, R e g g i o  d o  
M o d c n y  r u s z a ć ,  p o d c z a s ,  g d y  j e n e r a ł  W e l d e n  z p ra svego  b r z e g u  P a d u  o d  
d o ł u  pop i er a ć  i zas łaniać  go o t r z y m a ł  z l e ce n ie ,  czego tern w i ę k sz a  b y ł a  p o -  
p o t r z e b a ,  g d y ż  w Bo no ni i  zb ie r a  się r e w o l u c y j n a  p a r t y a ,  k tó r a  w b r e w  
w ol i  p ap ie ża  do  w o j n y  się  s p o s o b i ,  a n a w e t  zami erz a  w y b i ć  się z p o d  w ł a ­
d z y  pap iezk i ć j .

B a z y  l e j s k  a g a z e t a  p o d a j e  j e s zc ze  n i e k t ó r e  s z c ze g ó ł y  o we j śc iu  A u ­
s t r i a k ó w  do M e d y o l a n u  w  liście p i s a n y m  7-  S i e r p n i a :  P o  s t rz a ł ac h  do  
m ie s zk an i a  Kar ol a  A l b e r t a , o k t ó r y c h  w s p o m n i e l i ś m y ,  oczyśc i ła  j az da  u l i ­
cę i z n a c zn e  mas s y  w o j s k a  z a l a ł y  tę  okol icę ;  k r ól  w t e d y  z g o l i w s z y  w ą s y  
z e m k n ą ł  z s y n a m i  s w o i m i  p ieszo  na plac  B e l g i o j o so ,  gdz ie  w  p o ś r ó d  s w y c h  
d r a g o n ó w  dosiadł  ko ni a ,  a z t a m t ą d  z całą  a r mi ą ,  k t ó r a  się z w o l n a  p o ś c i ąg a -  
ł a ,  po  p ó ł n o c y  uciekł .  — N a z a j u t r z  w niedzielę  r a n o  o k r o p n e  b y ł o  w  mi e­
ście b i a d a n i e ,  i o 4  g od z in i e  z r a n a  w y s z e d ł s z y  n a  ul i cę ,  w i d z i a ł em  wi e le  
f ami l i i ,  m ę ż c z y z n ,  kob i et  i dzieci  o p u s z c z a j ą c y c h  mias t o  z p ł a c z e m ,  mał e  
t y l k o  n i o są cy c h  z a w i n i ą t k a ,  w y s t a w i o n e  w p r z ó d  b a r y k a d y  z w s z e l k ą  s k w a -  
p l i w o śc i ą  z n o s z o n o  i w s z y s t k o  p r z y g o t o w a n o  na p rz y ję c i e  A u s t r y a k ó w .  —  
P r z e d n i e  s t r aże  w e s z ł y  j u ż  o g od z .  8 ,  a w  p o ł u d n i e  i Ra de tz ki  sarn w k r o ­
c z y ł  t r y u m f a l n i e ;  l ud ,  k t ó r y  d a w n i e j  k r z y c z a ł  M o r t e  ai T e d e s c h i ,  t e r az  
z a w i e d z i o n y  milcząc  g r o ź n i e ,  s po g l ą d a ł  na  s w y c h  n i e p rz y ja c ió ł .  W  tćj  
c hwi l i  j e s t  tu  5 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  i w k r ó t c e  m3 p r z y b y ć  j e szc ze  2 0 , 0 0 0  p o d  
W e l d e n c i n .  L o m b a r d ó w  c o fa ją cy c h  się do  mias ta  R o  dopę dz i l i  u ł a n y  
a u s t r y a c k i e  j u ż  6 .  t. m . ;  j e n e r a ł a  F e n t i  w  p e w n y m  k u p ie ck i m k r a mi e  o t o ­
c z o n o ,  i j a k o  j ę u c a  o d p r o w a d z o n o  d o  o b o z u  n iep rz yj ac ie l sk i ego .  P o la cy ,  
k t ó r z y  o d w r ó t  zas ła n i a l i ,  n i e w s t r z y m y w a l i  p r z e l a t u j ą c y c h  u ł a n ó w  ( z a p e ­
w n e  t akże  P o l a k ó w  z Gal icy i). A n s t r y a c y  obsadzi l i  j u ż  p e w n ą  część p r o -  
w i n c y i  Como .  — W  T u r y n i e  7 .  na wieść  o p o d d a n i u  M e d y o l a n u  p o w s t a ł o  
w z b u r z e n i e ;  l u d  k r z y c z a ł :  p o d d a n i e ,  p o d d a n i e ,  śmi erć  p o d d a j ą c y m ! W ł a ­
dza  s u r o w e  w y d a ł a  r o z p o r z ą d z e n i a  p r z e c i w  z b ie g o w i s k o m .  W  G e n e w i e  
o b a w i a j ą  się w y b u c h u  r e w o l u c y i .  — Dzi enni k t u r y ń s k i  »Opinia« (z  c z a r n ą  
o b w ó d k ą  i c z a r n y m  k r z y ż y k i e m  nad  doni es ien i ami  z L o m b a r d y i )  p od a je  n a ­
s t ę p u j ą c e  de pes ze  m in i s t r a  w o j n y  o o s t a tn i ch  w y p a d k a c h  w o j e n n y c h :  >»Po 
b i t w i e  4 .  t. z a m k n ą ł  się k r ól  w  M c d y o l a u i c ,  c h r ą c  dziel ić los a r m i i ;  lecz 
p o n i e w a ż  w z r a s t a j ą c a  l iczba n i e p r z y j a c i ó ł  n i e o b i e c y w a l a  d ł ug ie g o  u t r z y m a ­
nia  s i ę ,  i chcąc  o c hr o n i ć  mi as t o  o d  s t r a s z l i w y c h  n a s t ę p s t w  ob l ężen i a  i z d o ­
b y c i a ,  w y s z e d ł  k r ó l ,  z a w a r ł s z y  k a p i t u l a c y ą ,  k t ó r a  M e d y o l a ń c z y k o m  ż yc i e  
i p o w a ż a n i e  wł a sn oś c i  z as t r zega .  A r m i a  na sz a  cofnęła  się  za T ic i n o .  P o ­
d ł u g  i n n y c h  d o n i e s i e ń ,  mia ł  k r ól  p o d o b n o  p r z y b y ć  j uż  do  T u r y n u .  __ Ma -
m i a n i  w  R z y m i e  z p e w n o ś c i ą  t e r az  z ł o ż y ł  s w o j ą  t ekę .  — Izba  d e p u t o w a ­
n y c h  p o s t a n o w i ł a  sp i eszn ie  u ł o ż y ć  a d r es  do  izb t o s k a ń s k i c h ,  sardyńskich 
i nc ap o l i t a ń sk i ch  w  celu w e z w a n i a  ich do w s p ó l n y c h  ś r o d k ó w  ze w z g l ęd u  
na p o ł o że n ie  W ł o c h .

N e a p o l .  — P r z e b ą k u j ą  t u  o z w y e i ę z t w a c h  A u s t r y a k ó w .  W  z a m k u  
k r ó l e w s k i m  w i d a ć  we s oł e  t w a r z e  i w i e lu  j e s t  w N e a p o l u ,  k t ó r z y  w ł o sk i e j  
p o t ę d z e  ż y c z ą  u p a d k u ,  a Ka ro la  A l b e r t a  p r z ek l in a ją .  T e r a z  p os t ę pk i  F e r ­
d y n a n d a  II. 1 5 .  M a j a  w y s t ę p u j ą  na j a w ,  c o f ną ł  on  w o j s k a  s w o j e  z L o m ­
b a r d y i  nic dla z as łon i cn i a  o s o b y  s we j  k r ó l e w s k i e j ,  ale z mi łośc i  k u  A u s t r y i .  
D w ó r  n e a p o l i t a ń s k i , m i mo  ws ze lk ic h w y p o w i e d z e ń  w o j n y  ze s t r o n y  W ł o c h ,  
w c i ą ż  u t r z y m y w a ł  k o r r e s p o n d e n e i e  z A u s t r y a k a m i ,  i o w s z y s t k i e m  b y ł  d o ­
br ze  z a w i a d o m i o n y ,  k i ed y  m i n i s t e r s t w o ,  d e p u t o w a n i  i mi as t o  o n iczem nie 
wiedziel i .  — S t a r a  S y c y l i a  m a  w  s w y m  p o l i t y c z n y m  p r o c e ­
s i e  r o z w o d o w y m  k i l k u  d o b r y c h  a d w o k a t ó w  o b r o ń c a m i . _
J e d e n  z n i c h ,  bez n a j m n i e j s z y c h  k o r o w o d ó w ,  p r z y p ł y n ą ł  d o  N e a p o l u  na  
1 0  o k a z a ł y c h  o k r ę t a c h  w o j e n n y c h ,  i z u p e ł n i e  p r z e c i w  d a w n e j  e t y k i e c i e , p o ­
d ł u g  k t ó r e j  3  t y l k o  o k r ę t y  p r z y j m o w a n e  b y ć  m o g ą .  P r z y j ę c i e  b y ł o  z a t ćm 
z imne i o d m i e r z o n e ,  i t y m  z imni ej sze  im g or ę t s z e  b y ł y  ż ą d a n i a ,  a b y  n i e ­
k tó r e  w y s z l e  r a c h u n k i  a k u r a t n i c  w y p ł a c o n o  za s z k o d y  p r z ez  b o m b y ,  og i eń  
i ka r tacze  p on ie s ion e  w  N e a p o l u ,  P a l e r m o  i M e s s y n i c .  K r ó l  F e r d y n a n d ,  
k t ó r y  wcal e  nie lubi  w y d a w a ć  p i e n i ę d z y ,  p r z y j ą ł  A n g l i k ó w  j a k o  k ró l  o b y ­
w a t e l ,  i o ś w i a d c z y ł  i m ,  źc w k r o t ce  z u p e ł n i e  z a p r z es t a n i e  płacić  z o b o w i ą ­
z a n y c h  su i nm.

Na'si loja l i ści  w c i ąż  się j eszcze tern p o c i e s z a j ą ,  że F r a n c i a  i A ng l i a  
w p r a w d z i e  u z n a ł y  n i epo dl e g ł oś ć  S y c y l i i , ale b y n a j m n i e j  księcia G e n e w y  
kró l em.  G d y b y  za t em K a r o l o w i  A l b e r t o w i  b a r d z o  ź l e  p ó j ś dź  mia ło,  w t e ­
dy syn al ck  F e r d y n a n d a  m ó g ł b y  się  j es zc ze  dos t ać  na t r o n  sycyl i j sk i .

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  1 4 .  S ie r p n i a .  — W e d ł u g  rjadeszłej  t el egraf icznej  w i a d o m o ś c i  

z Ci  I l i  z 1 2 .  b. m.  zos t ał o  z a w a r t e  z K a r o l e m  A l b e r t e m  s z e ś c i o t y g o d n i o w e  
z awi esz en ie  broni .  P e s c h i e r a ,  Ro cca  d O s o p p o  z o s t a n ą  o d d a n e  w o j s k u  a u ­
s t r i a c k i e m u ,  p r z e c i w n i e  zaś  z M o d e n y ,  P a r m y  i P i a c e nc y  w y j d ą  A n s t r y a c y .  
Z W e n e e y i  i j ej  p o r t ó w  cofnie  S a r d y n i a  s w o j ą  i lo tę  i w o j s k a  l ąd o w e .

W i e d e ń  1 2 .  S ie r p n i a .  — W i e l k i e  tu  ro b i  w r a ż e n i e  p r o k l a ma c i a  bar .  
Je l acz i ca  r o z p o w s z e c h n i o n a  w  K r o a cy i .  O t w a r c i e  w  niej  w y p o w i e d z i a n o ,  
iż p o n i e w a ż  zabiegi  a rcyks i ęc i a  J a n a  k u  p o g o d z e n i u  bez s k u t k u  p oz o s t a ł y ,  
i z W ę g r a m i  t e r az  n a  p o d s t a w i e  z u p e ł n e j  r ó w n o ś c i  p r a w  w e  wz g lę dz ie  j ę»  
z y k a  i n a r o d o w o ś c i  o ż a d n e m  z a ł a t w i e n i u  m o w y  b y ć  nie  m o ż e ,  s p ó r  t e a  
d r o g ą  o r ę ż a  r o z s t r z y g n i o n y i n  b y ć  mus i .

O g od z in i e  5  z  p o ł u d n i a  p r z y b y ł  t u  c e s a r z ,  z c e s a r z o w ą ,  i a r c y k s i ą ż e  
F r a n c i s z e k  z s w y m  n a j s t a r s z y m  s y n e m  F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m ,  k t ó r y c h  l u d
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p o w i t a ł  z  n a d z w y c z a j n e m  u n i e s i e n i e m , u d a l i  się  w p r o s t  do  p y s z n i e  p r z y ­
s t r o j o n e g o  kośc i oła  k a te d r a l n e g o  Ś w .  S t e f a n a ,  gdz ie  te D e u m  o d ś p i e w a n o .  
D o  6 0 , 0 0 0  g w a r d y i  t u ta j sz ć j  i z  oko l i c y ,  j a k o t o  G r a t z u ,  B r i i n n u ,  O ł o ­
m u ń c a  i td.  p r z y b y ł e j  stoi  w s p ó l n i e  z g a r n i z o n e m  m i e j s c o w y m  pod  b r o n i ą ;  
■wszystkich o ż y w i a  mi łość  b r a te r sk a  p o ł ą c z o n a  z ra do śc i ą .  Z  kośc i oła  u d a ł  
s i e  cesarz  z o r s za k i e m n i e b a w e m  do S c h o n b r u n n ^  gdz ie  p rz e z  c z ł o n k ó w  s e j ­
m u  p r z y j m o w a n y m  będzie.  W ł a ś c i w i e  n a le ża ł ob y  s i ę ,  a b y  c e s a r z ,  w  m ie j ­
s c u  se j m o d w i e d z i ł , ,  j a k o  r e p r e z e n t a n t ó w  w s z e c h w ł a d n e g o  l u du .  P r z y j ę c i e  
•w W i e d n i u  n i co d zn ac z a ł o  się p o d o b n o  wc al e  wi c l k i em u n i e s i e n i e m ;  g w a r ­
dia  n a r o d o w a  j e d e n  r az  t y l k o  w y k r z y k n ę ł a  »ni ech ż y j e ,« a legia a k ad e mi ­
c k a  d u m n i e  milczała.  P o d o b n o  t u  i o w d z i e  n a w e t  g w i z d a n i e  s ł ysz an o.  Dz i ­
w n ą  j es t  r z e c z ą ,  iż a r c y k s i ą ż e  F r a n c i s z e k  K a r ó l  i m a ł ż o n k a  j e g o  Zofia z s w e m  
n a j m ł o d s z e m  dzieck i em p r z e c i w  z w y c z a j o w i  w  j e d n y m  p o w o z i e  z cesa­
r z e m  i c e s a r z o w ą  j e c h a l i ,  i n i k t  o tern n i e w ą t p i ,  iż p r z y c z y n y  tego s z uka ć  
n a l e ż y  w t e i n ,  że a r cy ks ię zn i cz ka  w  o ba w i e  b y ł a  o s w e  p r z y j ę c i e ,  d o b r z e  
w i e d z ą c ,  j a k  j e s t  p o d e j r z a n ą  w oczach  publ icznośc i .  W  p o c z ą t k u  m ó w i o ­
n o ,  iż a r cy k s i ę ż n i c z k a  sa ma  j e d n a  d n i em póź nie j  p r z y bę dz ie .

Z  S z l ą s k a  a u  s t r  y  a c k i e g o .  P o d o b n i e  j a k  do Gal icyi  codzi enn i e  
w y s y ł a i ą  p u ł k i  z ło ż o n e  z n iemieckie j  l u d n o ś c i ,  z n a c zn ą  i lość a m un i cy i ,  
i r o z m a i t y c h  p r z y b o r ó w  w o j e n n y c h ,  t ak r ó w n i e ż  t rzecie  i c z w a r t e  b a ta l io n y  
w o j s k a  g al i cy j s kiego  n i ez ap r z e s t a n o  w y p r o w a d z a ć  do A u s t r y i ,  t ak na p r z y ­
k ł a d  w tej  c hwi l i  w y p r a w i o n o  k o l e j ą  że l az ną  p u ł k  p i e c h o t y  a rcy ks i ęc i a  S t e ­
fana do W i e d n i a  i p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  z c ał ą  e n e r g ią  g o t u j ą .  W  d o s t a ­
w i a n i u  r e k r u t ó w  w  Gal icyi  z as z ł y  n i e k t ó r e  t r u d n o ś c i  i n i e p o r z ą d e k , k t ó r e  
p o d o b n o  w sk u t e k  p o d b u r z a n i a  k i lku  d u c h o w n y c h  p o w s t a ć  m i a ł y ;  t ak  
p r o b o s z c z  w  M i lu wc c  p r z e m ó w i ł  do  p r z e z n a c z o n y c h  ludzi  do  wo j s k a ,  a ż e b y  
n i e  u s ł u ch a l i  w ł a d z y  p o w o ł u j ą c e j  ich p o d  c h o r ą g w i e ,  a t em mnie j  u d a w a l i

się  w  s ł u ż b ę  w o j e n n ą .
D o k ą d  nas  d o p r o w a d z i  t ak l iczna a rmi a  u t r z y m y w a n a ,  p r z y  n a s z y c h  

p o d u p a d ł y c h  f i n an s a c h ,  nie  w i e m y ,  w  ogól nośc i  c z u j e m y  t u  n i edos ta tek  
s r e b r n e j  m o n e t y  i w k r ó t c e  n j r z e m y  się w  ko n i e c z n oś c i ,  j a k  za c z a só w r ze-  
c zy po s p o l i t e j  f r an cu sk ie j  n a k a z y w a ć  p r z y j m o w a n i e  p i e n i ę d z y  p a p i e r o w y c h  
p o d  k a r am i .  P o w s z e c h n a  p u b l i c z na  o p i n ia  ż ą d a  t e r az  p o  zaj ęc i u M e d io la ­
n u  z mn ie j s ze ni a  a rmi i .  — P o  p r o w i n c i a c h  n i k t  się nie p y t a ,  czyl i  cesarz  
w r ó c i  l ub nie  w r ó c i  d o  s to l icy ,  t ak dalece p r z y z w y c z a j o n o  się do  j e g o  n ieo -  
becności .  W c a l e  się t e r az  nie d z i w i ą ,  że i bez  cesarza  w  W i e d n i u  r z ą ­
dzić  m o ż n a  b y ł o .  K a m a r y l l a  p r z ez  s w o j e  w y b r y k i  p o l i t y c z n e  wi ęce j  sobie  
z as z ko d z i ł a  i d y n a s t y i ,  i n i cz ego  nie  d o ka za ła  p r z e c i w  n o w e m u  s t a n o w i

r z e c z y .
W ę g r y .

A ° r a m  G. S ie r p n i a .  — P r o k l a m a c i a  bana  J e t ac z i c a ,  o k t ó r e j  w y z e j  
w s p o m n i e l i ś m y ,  b r z mi  r z e c z y w i ś c i e ,  j a k  n a s t ę p u j e :  . J a k o  p o d s t a w ę  p r z y ­
j ę t e g o  p r z ez  J .  C. W .  a r cyk si ęc i a  J a n a  p o ś r e d n i c t w a ,  m u s i a ł e m ż ąda ć  j a ­
k o  p r z e z  n i e  g o  u  s t a n o w i o n y  z a s t ę p c a  n a r o d u  w e d ł u g p o s t a -  
n 0  w  i  c i i  o s t a t n i e g o  s e j m u ,  p o ł ą c z e n i a  m i n i s t e r s t w  w o j n y ,  f i ­

n a n s ó w  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z a d m i n i s t r a c i ą  c a ł e j  m o n a r ­
c h i i .  z u p e ł n e g o  z a c h o w a n i a  i na  r ó w n i  p o s t a w i e n i a  naszej  n a r o d o w o ś c i  
i j ę z y k a ,  t ak  w w e w n ę t r z n y m  z a rz ąd z ie  j a k o  i na  w s p ó l n y m  se jmie  w ę g i e r ­
s k i m ,  i ’ n a k o n i e c  sp e ł n ie n ia  ż y cz e ń  i r o sz cz eń  p r a w n y c h  s e r bsk ie go  n a r o ­
d u  w W ę g r z e c h  o d  czego o ds tą p i ć  n i e p o z w a l a  mi  ani  w ł a s n e  mo je  p r z e k o ­

n a n i e ,  ani  o b j a w i o n a  wo la  n a r o d u .
A n i  J .  (i. W .  a r c y k s i ą ż e  p a ł a t y n ,  k t ó r y  mię  p r z y j ą ł  z n a j ł a s k a w s z ć m  

z a p e w n i e n i e m ,  z n a j g o r ę t s z y m  ud z ia ł em  o s k u t k i  z g o d n e g o  p o j ed na n ia ,  
ani  wę g ie r s k i  p r e ze s  m i n i s t r ó w ,  z k t ó r y m  się o n i ez m ie n ne  z a s ad y  u k ł a d a ­
ł e m ,  nie mogl i  w obec  s e j mu  i j e g o  s t r o n n i c t w a  p r z y s t a ć  na to w  j a k i k o l ­
w i e k  z a d o w a l n i a j ą c y  s p o s ó b ;  o s t a t n i e  u s i ł o w a n i e  z a ł  a t  w  i e n  i a n a d r o ­
d z ę  s p o k o j n e j  i n t e r e s s ó w  n a r o d o w o ś c i  n asze j  sp e łz ło  p r z ez  o d ja zd  dnia  
3 0 .  L i pc a  p o śr e d n i k a  i n i e p o z o s t a w i ł o  mi  t ego  w y s o k i e g o  s z c z ę ś c i a , a b y m  
m ó g ł  o w i d o k a c h  sz czę ś l iwego  s k u t k u  w s p o m n i e ć .  N i e p o z o s t a j e  n a m  teraz  
ni c  w i ę c e j ,  j a k  o c z e k i wa ć  p o s t a n o w i e ń  o b r a d u j ą c e g o  t er az  s e j m u  w  Pe s zc ie  
o naszej  os t a tn i e j  p r o p o z y c y i  p o k o j u ,  k t ó r e j  m i n i s t e r s t w o  w ę g i er s k i e  nieza-  
n i ed ba  b e z w ą t p i e n i a  s t a n o m  p r z e d ł o ż y ć ,  a p o t e m  naszej  sile i j ed n o ś c i  p o ­
w i e r z y ć  p r z e p r o w a d z e n i e  s ł us z ne j  s p r a w y  n a s z e j ,  k t ó r e j  z b y w a ć  nie będzie  
ani  na  w i d o c zn e j  s y m p a t i i  w o l n y c h  l u d ó w  A u s t r y i  i E u r o p y ,  ani  na  u z n a ­
n i u  s ł usz nośc i  ze s t r o n y  J.  C .  K.  M o ś c i ,  i n a k o n i ec  na opiece  N a j w y ż s z e g o ,  

k t ó r e j  i nocno i n i e z ac h wi a n i e  u fa my .
K s i ę s t w a  N a d t l u n a j s k i e .

B u k a r e s t ,  dn.  1.  S i e rp ni a .  -  Dzisiaj  w  n o c y  p r z y b y ł  t u ta j  T e n g i r  
Effendi  s e k r e t a r z  k o m i s sa r za  p o r t y  S u l e m a n a  b a sz y .  W  mieście  w y w o ł a ł a  
w z b u r z e n i e  w i a d o m o ś ć ,  iż w o j s k a  t u r e c k i e  w s t ą p i ł y  na  z iemię  k r a j u  tego 
p o d  G i o r g i e w e m  w  z am ia rz e  o c h r o n y  n a s z y c h  d a w n y c h  p r a w  i i n s t y t u -  
c y i ! T a j e m n i c z e  r ęce  z d ję ł y  t r z y k o l o r o w c  c h o r ą g w i e  n a  d w o r c u  m e t r o p o ­
l i t y  i p o l i c y i , lecz l ud z ar az  się zna laz ł  i s i lną  d ł o n i ą  z a t k n ą ł  j e  na  n o w o .  
P r z e d  w j a z d e m  do  h o t e l u  T e n g i r a  Ef fcndego,  t a kż e  g o d z i n ę  j u ż  w p r z ó d  p o ­
w i e w a ł y  t r z y k o ł o r y .  A r y s t o k r a c i  p o wy ł a z i l i  z k r y j ó w e k  s w o i c h ,  i po  raz  
os t a tn i  śn i ą  o p o w r o c i e  s ł odk i ej  d a w n e j  wi el r aożnośc i .  T e n g i r  Effendi  od-

G a l i c y  a.
S a n o k ,  d. 1. S ie r p n i a .  —  Ro c z n i c ę  m ęczeństwa W is'n iow skiego 5 Ka­

p u ś c i ń s k i e g o ,  o b c h o d z o n o  w  S a n o k u  ż a ł o b n e m  nabożeństwem . Członko­
w i e  r a d y  n a r o d o w e j ,  g w a r d y a  i m n ó s t w o  l u d u  n a pe ł n i ł o  k o ś c i ó ł ;  n a b o ż e ń ­
s t w o  r o z p o c z ę t e  — w  tem p r z y s y ł a  p.  K r e i s h a u p t m a n  d o  c z ł o n k ó w  rady, 
a b y  posz l i  do  niego.  P o s i a n o  w ię c  d w ó c h ,  a n a b o ż e ń s t w o  z a w i e s z o n o .  —  
K r e i s h a u p t m a n  o ś w i a d c z y ł  p r z y b y ł y m ,  że  w  tej  c hwi l i  o t r z y m a ł  od p a n a  
H a m me r s z t e i n a  z ak a z  ws ze l k i ch  o b r z ą d k ó w  k u  czci  Teo f i l a  i J ó z e f a ,  i z a ­
ż ą d a ł ,  a b y  g w a r d y a  w y s z ł a  z k oś c i o ł a  i z an i e c h a n o  n a b o ż e ń s t w a .  Jednak­
że p.  K r e i s h a u p t m a n  na  s i lne p r z e d s t a w i e n i e  p r z y b y ł y c h ,  p r z y s t a ł  n a  i ch  
p r o ś b ę  i d o z w o l i ł  k o ń c z y ć  n a b o ż e ń s t w o .  Al e  po  z a k o ń c z o n y m  o b r z ęd z ie ,  
u r z ę d n i c y  p o d r z ę d n i ,  j a k o t o :  K a j e t a n  Sc h i i f e r ,  A l b e r t i c z ,  V e i t ,  P i e t r o -  
ws k i  i inni  podal i  p r o ś b ę  do p r e z y d y u i n  o w y s t ą p i e n i e  z g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j ,  w y r a ż a j ą c  s i ę :  że nie  c hc ą  s ł u ż y ć  w  g w a r d y i ,  k t ó r a  o b c ho dz i ł a  p a ­
m i ą t k ę  m o r d e r c y  ( K a p u ś c i ń s k i e g o )  i z d r a j c y  k r a j u  ( W i ś n i o w s k i e g o ) ,  że  
ko śc ió ł  s p r o f a n o w a n y ,  że  p oc zc iw i  ludz i e  nic  c h c ą  p r z e s t ą p i ć  p r o g ó w  k o ­
ścioła  , d o p ó k i  na  n o w o  p o ś w i ę c o n y m  nie  będzie .

J a k k o l w i e k  c i e s z y m y  s i ę ,  że  o b c h ó d  pa mi ę c i  m ę c z e n n i k ó w  n a s z y c h ,  
o d b y ł  się p o m i m o  o p o r u  b i u r o k r a c y i ,  i nic w y  w o ł a ł  ż a d n y c h  z a b u r z e ń , n i e  
m o ż e m y  w s t r z y m a ć  się  o d  u w a g i ,  że r a d a  n a r o d o w a  s a n o c ka  c hy bi ł a ,  
w s t r z y m u j ą c  n a b o ż e ń s t w o ,  aż do  p o w r o t u  w y s ł a n y c h  d o  p.  K r e i s h a u p t -  
m a n a  i p r z y n i e s i o n e j  p r z ez  nich  o d p o w i e d z i ,  że p r z y s t a ł  n a  p r o ś b ę .

A p r z e c z y t a w s z y  p o w o d y  w y k r e ś l e n i a  się  z g w a r d y i ,  o w y c h  c z a r n o -  
ż ó ł t y c h  p t a s z k ó w ,  p o c z y t u j e m y  za n i em a łą  k o r z y ś ć  s a n o c k i e go  o b c h o d u ,  
że  g w a r d y a  n a r o d o w a  s a noc ka  o czyśc i  się  z  k a ł u  i p l u g a s t w a .

Z  T a r n o w a .  — R a d a  n a r o d o w a  t a r n o w s k a  w y d a ł a  do m i e s z k a ń c ó w  
o b w o d u  t a r n o w s k i e g o  n a s t ę p u j ą c ą  o d e z w ę :

K r ą ż ą  wieści  po  z a c ho dn ic h  c y r k u ł a c h  o  m a j ą c e m  w  t y c h  eza sa ch  w y -  
b u c h n ą ć  p o w s t a n i u ;  wieśc i  te  j e d n e  u m y s ł y  o b u r z a j ą ,  d r u g i e  n a p a w a j ą  
t r w o g ą ,  z wł as z cz a  p o  d o ś w i a d c z e n i a c h  r o k u  1 8 4 G -

Br ac i a!  W  z a p o wi e d z i a l n e j  k o n s t y t u c y i  za j aś n i a ł a  j u t r z e n k a  nadzi ei  d la  
n a r o d u  n a s z e g o :  zn ies i en i e  p r a w  n i e s ł u s z n y c h  i u c i e m i ę ż a j ą c y c h ,  z n i es i en ie  
s a in o wł a d n o ś c i  u r z ę d n i k ó w ,  u su ni ęc ie  t y c h  z  p o ś r ó d  n i c h ,  k t ó r z y  j a k o  z a ­
cięci nasi  w r o g o w i e  s ą  z n a n i ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  w o l n e  r o z w i j a n i e  się  n a ­
r o d o w o ś c i  po l sk i ej  — o t o  s ą  d rog i  k o n s t y t u c y ą  z a p o w i e d z i a n e ,  k t ó r e m i  
w  j e d n o ś ć  i si lę w z r ó ś ć  b ę d z i e m y  mogl i .  W i d o k i  tc  p r z e s t r a s z a j ą  w r o g ó w  
n a s zy c i ) ,  bo s k o ń c z y  się ich p a n o w a n i e ,  a oni  r a d z i b y  p r z e c z y ć  n i e z a p a r -  
t y m  i w  niczein n i e z a d a w n i o n y m  p r a w o m ,  j a k i e  u c i ś n i o na  n a r o d o w o ś ć  n a ­
sza  w  p o j ęc iu  l u d ó w  E u r o p y ,  m a  do  p o d ź w i g n i e n i a  się.  — J e d y n e  t e d y  
z b a w i e n i e  s w e  u p a t r u j ą  t e r az  w  w y w o ł a n i u  r u c h u  b u r z l i w e g o  w  Gal icy i ,  
b y  p r z e z  to p o da ć  nas  p o d  o p i e k ę  r z ą d u  w o j e n n e g o .  P r z y k ł a d  p o d o b n e g o  
p l a n u  m a m y  w K r a k o w i e ,  gdz ie  i d o b r o d z i e j s t w a  t ak i ego  r z ą d u  c zu ć  s i ę  
d o t ą d  da ją .  — Nie d a j m y  s ię  r o d a c y ,  na  d r o g ę  z g u b y  z e p c h n ą ć ,  a  t y c h  
z braci  n a s z y c h  o s t r z e ż m y  z a w c z a s u ,  k t ó r z y  b y  mn ie j  o b e z n a n i  by l i  z  c h y -  
t r em i  zabiegami  n i e p r z y j a c ió ł  n a s z y c h ,  a c z y s t c m  d u s z  u n i es ie n i em w i e d z e -  
ni  m o g l i b y  p o s ł u ż y ć  za c hę tn e  n a r z ę d z i e  n a j e m n y m  p o d ż e g a c z o m  w t e d y ,  
k i e d y b y  s ą dz i l i ,  że s ł u ż ą  św ię t e j  s p r a w i e  w s p ó l n e j  n asze j  m at k i  O j c z y z n y  
Na  nas  c ięży  t e r az  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  b y ś m y  p r z ez  k r o k  n i e r o z w a ż n y  s p r a ­
w y  n a r o d o w e j  na  s z w a n k  nie n a r a z i l i , a o d  r o z s ą d n e g o  , s p o k o j n e g o  i c z u j ­
n ego  u m i a r k o w a n i a  n asz eg o i b e z p i e c z e ń s t w o  o s ób  n a s z y c h  i r y c h ł e  z b a w i e ­
nie  s p r a w y  pol skie j  za l eży .  W .  S a n g u s z k o ,  p rezes .  Ed.  S k o w r o ń ­
s k i ,  s e k re ta r z .  ( Z g o d a . )

Z  C z e r n i  o w i e c ,  d n .  7-  S i e r p n i a .  —  (Z l i s tu . )  N o w i n  p o l i t y c z n y c h  
ż a d n y c h  u  nas  nie m a ;  k a ż d y  t y l k o  m y ś l i ,  j a b y  od  c h o l e r y  się u c h r o n i ć  
k t ó r a  nas  t u  s r o g o  p r z eś l a d u j e .  M i a s t o  s m u t n e — j a k  w y m a r ł e ,  m a j ę t n i e j s i  
pouc ieka l i  i c iągle j e szc ze  u c ie ka j ą  i nie m o ż n a  p rz e j ść  p r z e z  ul icę ,  a b y  n i e  
s p o t k a ć  p o g r z e b u ,  a lbo  ks i ędza  sp ie s zą ce go  do  c h o r e g o , a b y  nie u s ł y s z e ć  
j ę k ó w  i l a m e n t ó w  ludzi .  L e k a r z e  i księża  w y s t a r c z y ć  nie  m o gą .  N i k t  d o  
mias ta  nie p r z y b y w a ,  s t r o n i ą  j a k  od  ś m i e r c i ;  t a rg i  p u s t e ,  s k l e p y  p o  n a j ­
wi ęks ze j  części  p o z a m y k a n e .  Bi ed ni e j s i  I z rae l i c i ,  b o g a t s z y c h  c h c ą c y c h  
uc iekać  z m i a s t a ,  w y p u ś c i ć  nie c h c ą ,  m u s z ą  im się  o k u p y w a ć ,  d o p i e r o  
p us zc za ją .  l’o kośc io ła ch  z ak a z a n o  u m a r ł y m  d z w o n i ć ,  b o  w  p i e r w s z y c h  
dn i ac h  w z m a g a j ą c e j  się śmi er te ln oś c i  d z w o n y  p r a w i e  b ez  u s t a n k u  do  p ó ź n e j  
n o c y  d z w o n i ł y  i l u d n o ść  t ak i m s t r a c h e m  n a p e ł n i a ł y ,  że w i e l u  z  p r z e s t r a c h u  
z a c h o r o w a ł o .  Częs to  g d y  w  j e d n y m d o m u  k t o  z a c h o r u j e ,  z a r a z  z p r z e s t r a c h u  
wi ęce j  ich z apa da  w  tę c h o r o b ę ;  p o j a w i a  się  w  tak r o z m a i t y c h  p o s t a c i a c h  
że  t r u d n o  n a p r z ó d  p r z y g o t o w a ć  ś r od k i  k u  r a t o w a n i u  s i ę ,  bo  c zęs t o  c o  
w  j e d n y m  w y p a d k u  p o m o c n e ,  w  i n n y m  j e s t  s z ko d l i w e .  C z as em  n a p a d a  
r a p t e m  i c z ł o w i e k  w  ki lka g o dz in a ch  g i n i e ,  a lbo  z u p e ł n i e  w y z d r o w i e j e ,  
cza se m p o  ki lka  d n i ac h  d o p i e r o  na s tą p i  ś mi e r ć  l ub  w y z d r o w i e n i e .

Og ó l n ie  m ó w i ą c ,  s roź sz a  j e s t  t e r az  j a k  w  r o k u  1 8 3 3 .  w  k t ó r y m  p r z e z  
c a ł y  czas t r w a n i a  c h o le r y  t y l k o  o k o ł o  3 0 0  o s ob  u m a r ł o .  T e r a z  z a s ,  j u z  
d o t y c h c z a s  więce j  z g i n ę ł o ;  w  c i ą g u  o s t a tn i eg o  t y g o d n i a  4 0  d o  5 0  o s ó b  
dz ie nn ie  u m i e r a ł o !  N a  l u d u o ś ć  c z e r n i o w i e c k ą  i z d r o w e  p o ł o że n i e  mias ta  j e s t  

t o  b a r d z o  wielkie .
R z e s z ó w .  — W i d z i a n o  w  całej m o n a r c h i i  austryackiej , w i d z i e l i ś m y  

bywa’ w 7asV,e z T r M M e m " 7ządu  tymczasowego’ i J- E l i a d e m  naradę, której i t u  w  Krakowie obchody na cześć armi i  R a d e t z k i e g o ,  n a  p a m i ą t k ę  z w y -
treść za godzinę m a być ludowi o g ł o s z o n ą .  N a  p o p o ł u d n i u  z a p o w i e d z i a n o  c i ę z t w  n a d  K a r o l e m  A l b e r t e m .  Gł os  rospaczy i z g r o z y  n a r o d u , k t o ra m
z g r o m a d z e n i e  l u d u  na  p o l u  w o l n o ś c h  w y d z i e r a j ą  w o l n o ś ć , od b i ł  się  w  n a s z y c h  m u r a c h  o k r z y k a i m  ż o ł n i e r s k o
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h u r r a ,  p o ż a r y  mi as t  w i d z i e l i ś m y  w  b l a s k u  g o r e j ą c y c h  p o c h o d n i ,  ale n igdz i e  
z a p e w n e  nie  o b c h o d z o n o  z  t a k ą  ś w i e t n o ś c i ą  tej  p a t r y o t y c z n e j  u c ie ch y  j a k  
w  c y r k u l a r n e m  mieście R z e s z o w i e .

N a  b ł o n i a c h ,  p o d  g o ł e m  n i ebe m j a k b y  n a  u r ą g o w i s k o  B o g u ,  k o ł o  
p o l o w e g o  o ł t a r za ,  j a k  k oł o  r o d z i n n e g o  ogniska ,  s t a n ę ł a  g w a r d y a  n a r o d o w a  
p r z y  r e g u l a r n e m  w o j s k u ,  r a d a  o b y w a t e l s k a  o b o k  w ł a d z  c y r k u l a r n y c h .

T e n  w  d u c h u  p r a w  i s t n ą c y c h  na  m o c y  2 7  r o z d z i a ł u  k o d e k s u  j udy Cya l *  
ne go  i w  m y s i  p r a w o d a w c y  s ą d e m  p u b l i c z n y m  z a ł a t wi e n i e  s p o r ó w  na d r o ­
dze d o b r o w o l n e j  u g o d y  p o l ec aj ące go  z a p r o w a d z o n y ,  w o l n o ś ć  n i c z y j ą  n i e-  
o g r a n i c z a j ą c y  i n s t y t u t  o b y w a t e l s k i  z ac zą ł  w y w i c r a ć  b łog ie  s ku t k i ,  w k r ó t k i m  
czasie s w o j e g o  i s tnienia  j u ż  n i e j e d en  p r o c e s s ,  k t ó r e n  b y ł b y  się  w l ó k ł  k i lk a  
l ub k i lkanaśc i e  lat ,  w  p r z e c i ą g u  j e d n e j  g o d z i n y  z z u p c l n c m  o b u  s t r o n  z a d o -

P o l s k i e  m u n d u r y  p o d  c z a r n o  ż ół t ą  c h o r ą g w i ą ,  P o l a c y  ob ok  N i e m c ó w ,  w o l e n i e m  z os t ał  r o z s t r z y g n i ę t y ; wł o śc i an i e  z a c z y n a j ą  na b i e r ać  z auf an ia  d o
P o b o ż n e  m o d ł y  r a ze m z a s e ł an o  do P a n a  Z a s t ę p c ó w ,  c h ó r em  w o ł a n o  n i ec h tego i n s t y t u t u  i p o d d a w a ć  s w e  ż ąd a n i a  p o d  r o z s t r z y g n i e n i c  s ą d o m  p o l u b o -
ż y j e  Ra dec ki .  Obecni  nie mogl i  dość  p o d z i w i e  tej  c u d o w n e j  ha rmoni i ,  z d a w a ł o  w n v u i .  L ec z  p r e z y d y u m  k r a j o w e  z am ia s t  w s p i e r a ć  t ak z b i w i m n v  d l i
s ię ,  że  na  te r z e s z o w s k i e  po l a  zeszed ł  na  n o w o  wi ek  z ło t y  k i edy ,  j a k  m ó w i  
p s a l m i s t a ,  r a d o w a ł y  się  g ó r y  i p o d s k a k i w a ł y  t r z o d y  we s o ł o .  Ni ech  ż y je  
z g o d a  i j e d n o ś ć !  K o m e n d e r u j ą c y  w  mieście  j e n e r a ł  z a p ro s i ł  g w a r d y ę  n a r o ­
d o w ą  b y  p odz ie l i ł a  z a r m i ą  l a u r y ,  k t ó r y m i  ta os t a tn i a  o k r y ł a  się w  L o m b a r ­
dy! .  K o m e n d a n t  g w a r d y i  Ni emi ec  nie ś mi a ł  w z i ąś ć  na  siebie za k r o k  t en 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i o d w o ł a ł  się d o  r a d y .  R a d a  z eb r a n a  w  k om pl ec ie  
u c h w a l i ł a  p r a w i e  j e d n o m y ś l n i e  b y  o d d a ć  Bo g u  co bosk i ego  a c es a r z o w i  co 
c es ar sk i ego ,  c h o ć b y  o b e d r z e ć  z iemię  s w ą  z t ego  co j ć j  się j e s z cz e  poz o s t a ł o  
o b e d r z e ć  z d o b r e g o  i mienia  i s ł a w y .

I  t ak  w  d w a  lata po  w y p a d k a c h  T a r n o w a  t r z y d z i e s t u  sześciu  o b y w a t e l i  
n i e  w a h a ł o  się  j u ż  nie  w  obec  s i eb ie ,  bo j ed n i  d r u g i c h  w s t y d z i ć  się nie 
p o t r z e b u j ą ,  ale w  obec c u d z o z i e m c ó w ,  w  obec  P o l sk i . ,  k t ó r e j  j e d e n  ką t  
r e p r e z e n t u j ą ,  nie  w z d r y g a l i  się p r z y k l a s k i w a ć  z w y c i ę z t w u  co m oż e  w t ł o ­
c zy ć  j a r z m o  "niewoli  na  ka rk i  z w y c i ę ż o n y c h .  J e s t e ś m y  n a r o d e m  s k r ę p o w a ­
n y m ,  b ez  o r g a n iz ac y i  i o r ę ż a ;  na  z jazdach  u r z ę d o w y c h  nie m a j ą  g ł o s u  
w y s ł a ń c y  nas i ,  c h o r ą g w i e  na s ze  nie p o w i e w a j ą  ani  na  j e d n e j  p iędz i  wł a sn e j  
z i e m i ,  a m i m o  tego  wi e  ś w i a t ,  że P o l s k a  i stnieje.  K r e w  s k rz ep ł a  na 
m o r d o w a n e i n  ciele p a n c e r ze m  cz ł onki  j ej  o k r y w a ,  j a k  C h e r u b i n  z p ł o m i e n i ­
s t y m  m i e c z e m ,  d a w n a  c h w a ł a  o j c ó w  br on i  wej śc ia  do ś w i ą t y n i a  c hr on i  
d u c h a  n a r o d u ,  bo  n i g d y  nie  z a p a r l i ś m y  chęci  i e e l ó w s w o i c h  i z a w s z e  
o k r z y k  w o j n y  o d p o w i a d a ł  na  p o d s z e p t y  z w o d n i c z e  n i e p rz y ja c ió ł .  ł to 
o s t a tn i e  mienie  n a s z e ,  to s ł o w o  w i e c z n e ,  co się k i ed y ś  ma  s t ać  ciałem,  
t r z y d z i e s t u  sześc i u  J u d a s z ó w  chcą  s p r z e da ć  za u śmi ec h  a m t m a n ó w ,  za łaskę 
s t a r o s t y ,  za z a p e w n i e n i e ,  że  im ż y ć  p o z w o l ą !  Ni e wi e r n y  c zy  wi ęce j  m a m y  
d z i w i ć  s ię  g ł u p s t w u  ich,  c z y  w z g a r d ą  o k r y ć  n i k c z e m n o ś ć  i l ichotę.  Z a p e w n e  
d e m o n s t r a c y a  ta  m u s i a ł a  b y ć  o d e g r a n ą  dla c h ł o p s t w a ,  by  s z l ach tę  u j r za ło  
p o d  o p i e k ą  a u s t r y a c k i e g o  o r ł a  i nie w a ż y ł o  z r y w a ć  się n a ń  wi ęce j .  I n i e-  
w ą t p i m y ,  że  niedopi ę l i  s k u t k u .  Bezcześcicie  się w ś r ó d  b ia łego dnia ,  a c h ce ­
cie a b y  s ł uchal i  w a s z e j  r a d y ,  szli w  ś l a d y  w a s z e  , t r z y m a l i  się t y c h  co l iżą  
s t o p y  c i emi ęzc ów.  C h y t r o ś c i ą  nie z w y c i ę ż y c i e  N i e m c ó w ,  nie u ch r on ic ie  
s i ę  p o d ł o ś c i ą  o d  c h ło ps k ie g o  cepa ,  ż y d o w s k i m  r o z u m e m  nic  z ba wi c ie  P o l s k i ,  

b o  ni e  n i m d a w n i e j  s ł y nę ł a .
S z l a c h t o  P o l s k a !  k i e d y ś  s t a ła  na  s t r a ż y  E u r o p y  i r o z la n e  h o r d y  b a r b a ­

r z y ń c ó w  n a p o w r ó t  d o  k r y m s k i e g o  w t ł ac za ł a  p ó ł w y s p u ,  k i e d y ś  z wi eż  
K r e m l a  r o z k a z y w a ł a  p ó ł n o c y ,  a r a k u s k i e  k s i ą żą tk a  i m o s k i e w s k i e  c a r y k i  
w  g ośc i niec  w oz i ł a  k r a j o w i ,  k i ed y ś  na g ł os  o j c z y z n y  nie  s ką p i ł a  ani  g ł o w y  
an i  m i e n i a ,  c h ł o p  po l sk i  choć  u c i ś n io ny  i b i e d n y  s z a n o w a ł  cię i i p r a c o w a ł  
n a  ciebie,  bo ś  t y  c ięższą p a ń s z c z y z n ę  z k r w i  odra bi a ł a  z iemi  s w o j e j  sw oj e j .
I b y ł  on  o p i e k u n e m  r o d z i n y  t w e j  z o s t a w i o n e j  w  d o m u ,  a k o sy  nie p o d n i ó s ł  
c h y b a  na  j e j  o b r o n ę .  Dziś  k i e d y ś  się w y r z e k ł a  n a r o d o w e g o  k l e j n o t u ,  by  
g r a f o w s k i e  p r z y b r a ć  k o r o n y ,  k i e d y b y ś  r ada  z a t r z y m a ć  k o r z yś c i  i p łacę  a nie 
p e łn i ć  o b o w i ą z k u ,  dz i ś  k i e d y  s z t a n d a r u  n a r o d o w e g o  n i ez do ł asz  u t r z y m a ć  
w  o s ł ab i one j  d ł on i  i tul i sz  się  po d ni emi eckie  s k r z y d ł a ,  nie  d z i w  s i ę ,  że 
cię c h ł o p  więz i  l ub m o r d u j e  na  r o z k a z  p i e r w s z e g o  l epszego s t r aż n i k a .  Bo 
w  t ob ie  s i ł y  n i ew id z i ,  wi ęc  s z uk a  j e j  gdz ie i ndzi ej ,  o d a w n e j  p o tę dz e  i t r a-  
d y c y ą  s t raci ł ,  o p r z o d k a c h  w a s z y c h  m a r z y ć  nie może ,  k i edy  na wa s  p a t r z y .

Z e  S t r y j a .  —  Z e  w z g l ę d u ,  że znies i eni e  p a ń s z c z y z n y  w y w o ł a ć  może  
w i e l e  n i e p o r o z u m i e ń  m i ę d z y  s t r o n a m i ,  a ba cz ąc  na  t o ,  że proc css a  z b y t  
l iczne n i e t y l k o  dla p o j e d y n c z y c h ,  ale i dla o g ó ł u  n a d e r  s ą  s z k o d l iw e ,  w e z -  
w ł a  r a d a  c e n t r a l n a  o b y w a t e l i ,  b y  s p o r y  s w o j e  d o b r o w o l n ą  z g o d ą  l ub też 
za  p o ś r e d n i s t w e m  s ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h  u m a r z a ć  się s t a r a l i .

B y  z a ś  s t r o n o m  u ł a t w i ć  w y b ó r  s ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h ,  o b y w a t e l e  k a ż ­
de go  o b w o d u  obra l i  1 5  m ę ż ó w  i t y m  p o r u c z y l i  s p o r y  z g ła s z a j ą c y c h  sję do 
n i ch  s t r o n  w y r o k i e m  p o l u b o w n y m  r o z s t r z y g a ć .

p r e z y d y u m  k r a j o w e  z am ia s t  w s p i e r a ć  t ak z b a w i e n n y  dla  
k r a j u  i n s t y t u t ,  u p a t r u j e  w  n i m j a k i e ś  p r z y w ł a s z c z e n i e  sob i e  w ł a d z y  s ą d o -  
w n i c zn e j  i z ab ra ni a  g o  p o d  s u r o w e m i  k a r a m i ,  p o m i m o ,  że  p r a w o  c y w i l n e ,  
ze k o de k s  j u d y c y a l u y  p o z w a l a ,  a n a w e t  p o d  s zc ze gó ln ą  o p i ek ę  g o  bierze .

Ot o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  p an  h r a b i a  G o ł u c h o w s k i  p o  z a s i ą g n i e n i u  
z d a ń  od pp.  k r e i s h a u p m a n ó w  d u c h o w i e ń s t w u  w  kościele  z a m b o n ,  z k t ó r y c h  
t y l k o  ś w i ę t a  p r a w d a  og łas zać  się p o w i n n a ,  g ł oz i ć  n aka zu j e .

Z  ces. król .  c y r k u l a r n e g o  u r z ę d u  s t r y j s k i e g o  nr .  4 6 2 .  P.  U.  D o  d o l i ń -  
sk i ego  d e k a n a t u  w S t r y j u .  Exoii 'o.

Na  w e z w a n i e  r a d y  n a r o d o w e j  l w o w s k i e j ,  z a j m u j ą  się r a d y  o b w o d o w e  
z a p r o w a d z e n i e m  s p o k o j u  i p o l u b o w n y c h  s ę d z i ó w ,  k t ó r y c h  z a m i a r e m  b y ć  
m a ,  p r y w a t n e  s p o r y  w  d r o d z e  u g o d y  z a ł a t w i a ć ,  a lbo o ile się to nie u da ,  
t a k o w e  p r z ez  k o m p r o m i s a  na  n i e u z y s k a n i e  p r a w n e g o  sędzi  usku te cz ni ać .

M i e s z a n i e  się p r y w a t n e g o  z w i ą z k u  ( r a d y  n a r o d o w e j )  do  s ą d o w n i c t w a ,  
nie j e s t  p o w o ł a n e  ani  p r a w n e ,  dla tego się k a żd eg o od u c z e s t n i c t w a  w  tej 
b e z p r a w n o ś c i  u p o m i n a ;  każde j  s p or n e j  s t r on i e  p r z y s t o i  p r a w o ,  ug a dz ać  s ię  
na  w y b ó r  p o l u b o w n y c h  s ę d z i ó w  od czasu  do c z a s u ,  k t ó r e t o  p r a w o  p r z e z  
u s t a n o w i e n i e  s t a ł yc h  p o l u b o w n y c h  s ę d z ió w ,  w  k a ż d y m  m o g ą c y m  się w y -  
d a r z y ć  p r z y p a d k u  n a d w e r ę ż o n e m  b y ć  nie p o w i n n o .

P r z e c i w  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y b y  się o d w a ż y l i  g d z i e k o l w i e k  s ą d o w n i c z a  
f u n k c y ę , j a k o  z w i e r z c h n o ś ć  na r o z k az  r a d y  n a r o d o w e j  p r z e d s i ę w z i ą ć ,  p o ­
d ł u g  s u r o w o ś c i  p r a w  p o s t ę p ó w  ać się będzie.  S t r o n y  zaś same  sobie  p r z y p i s z ą  
w i n ę ,  jeżel i  p o d  k i e r u n k i e m  s ą d u  od r z ą d u  n i e u s t a u o w i o n e g o  w  u g o d y  
w c h o d z i ć  b ę d ą ,  k t ó r y m  w a ż n o ś ć  p r a w a  o .d mówioną  zostanie .  D e k a n a t  ma  
n a t y c h m i a s t  k op i ę  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  w y s o k i e g o  p r e z y d y u m  r z ą d u  
k r a j o w e g o  z dnia  2 1 -  l ipca b. r .  do  l iczby 1 0 , 1 4 1  do w s z y s t k i c h  p o d w ł a ­

d n y c h  u r z ę d ó w  pa r af i a l ny ch  roz es ł ać  i t a k o w y m  p od  o s ob i s t ą  o d p o w i e d z i a l ­

n oś c i ą  p r z e ł o ż o n y c h  t y c h ż e  zalec ić ,  a ż e b y  t reść  r o z p o r z ą d z e n i a  tego z a m ­
b o n y  w s z y s t k i m  g m i n o m  p u b l i k o w a n ą  była.

W  S t r y j u  dn .  2 9 .  L i p c a  1 8 4 8 .  N e u h a u s e r .  m.  p.

C z e c h  y .  '«
P r a g a ,  w  S i e r p n i u .  — Do k o n s t y t u c y j n e g o  dz ie nn ika  w  Cz echach  n a ­

d e s ła no  n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d c z e n i e  h r ab i e g o  B u c q u o y :  » P o n i e w a ż  z w y ­
t ocz on ej  p r z e c i w  mn ie  ścisłej  i n d a g a c y i ,  z p o w o d u  o b wi n i e n i a  o z b r o d n i ę  
s p i sk u  i r o z r u c h u  o k a z a ł o  s i ę ,  żem z u p e ł n i e  n i e w i n n y ,  p r z e t o  w  p i ą t ek  2 8 .  
Lipca  w y p u s z c z o n o  mnie  na p r a g s k i m  z a m k u  z a re sz t u .  -  A  że j a  z a w s z e  
j es zc ze  p r z y p u s z c z a m  ten p r z y p a d e k ,  żc to u z n an i e  mnie  za n i e w i n n e g o ,  
k t ó r e  s p o d z i e w a m  s i ę ,  że  i n d a g a c y j n a  w ł a d z a  w  s w o i m  czasie o g ł o s i ,  m o -  
g l o b y  się stać n o w ą  p o b u d k ą  do  r o z j ą t r z e n i a  i p o d b u r z e n i a  u m y s ł ó w ,  p r z e t o  
dla s p o k o j u  mego  o j c z y s t e go  mias ta  P r a g i  i w d o w ó d ,  żem daleki  od  w s z e l ­
kiej  osobi s te j  n i e p r z y j a ź n i  l ub z em s t y ,  p o m i m o  ciężkich  w wi ęz i en i u  z n ie ­
s i o n y c h  c i e r p i e ń ,  o ś w i a d c z a m  ninie j szćin  p ub l iczn ie  i d o b r o w o l n i e ,  że d o ­
w i e d z i a w s z y  się w  c iągu in dag acy i  o z ł o ś l i w y c h  i z u p e ł n ie  z m y ś l o n y c h  de  . 
n u n c y a c y a c h  i u m y ś l n i e  r o z s i a n y c h  p o t w a r z a c h  o m oi m d o m n i e m a n y m  
udzia le  w p r ag sk i ch  w y p a d k a c h ,  u z n a j ę  nie  t y l k o  za u z a s a d n i o n ą  w y d a n ą  
na mnie  p r z ez  j e n e r a ł a  księcia W i n d i s c h g r i i t z  a r e s z t a c y ę ,  lecz n a w e t ,  g d y ­
b y m  b y ł  na  jego m ie j s c u ,  b y ł b y m  j ą  sam na kaz ał .  T a k a ż  sama  p o b u d k a  
usun i ęc i a  z moje j  s t r o n y  ws ze lk ie go  p o w o d u ,  p r z c z c o b y  s p o k ó j  moich  s pó ł -  
o by wa t e l i  m óg ł  b y ć  na  n o w o  z a b u r z o n y m ,  s p o w o d o w a ł a  mnie  z ara z  po  
w y j ś c i u  z a r e s z t u  w y j e c h a ć  z P r a g i , u p r a s z a m  t e d y  k o c h a n y c h  moich  s p ó ł -  
o b y w a t e l i ,  a b y  nieco p r z y  d łu żs z e  m o j e  odd ale ni e  się z ich g r o n a  nie bra l i  
za  l ekc eważ eni e  l ub n i e p r z y j a ż ń , lecz ż e b y  to p r z y p i s a l i  j e d y n i e  t e m u  ż y ­
c z e n i u ,  by  oddal i ć  wsze l ki  p o w ó d  do w z b u r z e n i a ,  j a k i e b y  p r z ez  to o d d a ­
lenie się m o że  m i mo  moje j  w i e d z y  p o w s t a ć  mo g ł o .  — Z a m e k  R o t h e n h a u s ,  
dni a  1.  S i e r p n i a  1 8 4 8 .  J e r z y  hr .  B u c q u o y  mp.  (Gaz.  I w. )  '

O B W I E S Z C Z E N I E .

U r .  J ó z e f a  K a r o l i n a  z B o g u s ł a w s k i c h  
z a m ę ż n a  G ł a d y s z ,  p o  j e j  u s a m o w o ł n i e n i u  
7. m a ł ż o n k i e m  s w y m  U r .  W i n c e n t y m  G ł a ­
d y s z ,  u k ł a d e m  z d n i a  7. C z e r w c a  r o k u  b i e ż ą ­
c e g o ,  w s p ó l n o ś ć  m a j ą t k u  i d o r o b k u  w y ł ą c z y ł a ,  
c o  n i n i e j s z e m  d o  p u b l i c z n e j  p o d a j e  się  w i a d o ­
m o ś c i .  P o z n a ń ,  d n i a  2 2 .  L i p c a  1 8 4 8 .

K r ó l .  S ą d  N a  d  z i e m  i a  ń s k  i.
W y d z i a ł  s p r a w  s p a d k o w y c h  i o p i e k u ń c z y c h .

C L B W ł F S Z C  Z  E N !  E

W  d n i u  25 .  M a j a  r.  b .  w i e c z o r e m  o k o ł o  g o ­
d z i ny '  l i t e j  w  b o r u  p r z y  K o l i b c o ,  w  p o w i e c i e  
O s t r z e s z o w s k i m ,  z a b r a l i  o ł i c ia l i śc i  c e l n i  2 4 s z t u k  
c h u d y c h  ś w i ń ,  j a k o  p r z e m y c o n y c h .

N ieznajom i zaganiacze św iń  zbiegli,  a przeto

w z y w a j ą  się n i e z n a j o m i  w ł a ś c i c i e l e  t y c h ż e  d o  
u d o w o d n i e n i a  p r a w  s w y c h  na  s u m m ę  l i c y t a c y j ­
n ą  z e  133 ł  al.  2 4  sgr .  6  f e n . ,  s t o s o w n i e  d o  ijfu 
6 0 g o  p r a w a  c e l n o - k a r a l n e g o  z  dn i a  23 .  S t y c z n i a  
1838.  r o k u  z tern n a d m i e n i e n i e m ,  że  j e ż e l i  się  
w  p r z e c i ą g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  o d  d n i a  t e g o  r a ­
c h u j ą c ,  w  k t ó r y m  n i n i e j s z e  o b w i e s z c z e n i e  o s t a ­
tni  r a z  w  K r ó l .  D z i e n n i k u  R e g e n c y j n y m  u m i e ­
s z c z o n y m  z o s t a n i e ,  u  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  c e l n e ­
g o  w  P o d z a m c z u  n i k t  n ie  z g ł o s i ,  s u m m a  w s p o -  
m n i o n a  n a  r z e c z  s k a r b u  o b r a r h o w a n ą  z o s t a n i e .  

P o z n a ń  , d n i a  23 .  C z e r w c a  1848.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

O I I W I E S Z C Z E N I E  
D o  o ś w i e t l e n i a  u l i c  w  m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h ,  

o d  I.  S t y c z n i a  d o  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  r.  18 4 9 .  
p otrzeba  mniej w ięcej 3000 łok ieć  p o d w ó jn y c h

k n o t ó w ,  k t ó r y c h  d o s t a w a  p o r u c z o n ą  z o s t a n i e  
n a j m n i e j  ż ą d a j ą c e m u  w  d r o d z e  l i c y l a c y i .

T y m  k o ń c e m  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a  d z i e ń  
2 9 .  S i e r p n i a  r. b.  p r z e d p o ł u d n i e m  o g o ­
d z i n i e  11. w  sal i  n a s z y c h  p o s i e d z e ń  na  R a t u ­
s z u ,  n a  k t ó r y  w z y w a m y  w  k a u c y ą  o p a t r z o n y c h  
c h ę ć  d o s t a w y  m a j ą c y c h .

W a r u n k i  są  w  n a s z e j  R e g i s t r a l u r z e  d o  p r z e j ­
r z e n i a .

P o z n a ń ,  d n i a  13. L i p c a  1848 .
  M a g i s t r a f .

D o n o s z ę  n i n i e j s z e m , i i  H a n d e l  m ó j  t o w a r ó w  
t a p i s s e r y j n y c h  t u  w  m i e j s c u  n a d a l  i s t n ie ć  b ę d z i e ;  
p o l e c a m  p i z e t o  t a k o w fy  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i .

, , . .  , E u g e n i u s z  W e r n e r ,
V\ u h e l m ,  u l i c a  N r ,  24.  n a  l w s z e m  p i ę t r z e .


